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Przybylski

Przy wzgórzu stoi mała kapliczka, 
Z gliny — kamyków drobnych zlepiona. 
Przez połamane — spróchniałe drzwiczka, 
Widać, jak Chrystus na krzyżu kona.

Biedna, maleńka i opuszczona, 
Kapliczka stara przy wzgórzu stała. 
A mękę tego — który w niej kona, 
Tylko natura ta zrozumiała.

Ściany pochyłe — zewsząd omszałe, 
Ubogie wnętrze w pomroku tonie.
I z biegiem czasu grubo zgrzybiałe, 
Tylko przed Zbawcą lampka wciąż płonie. 

Ponad kapliczką kwieciste drzewa, 
Poplotły w wieniec swoje korony. 
A wśród nich śmielej ptaszyna śpiewa, 
Wylewając najcudniejsze tony.

A dach kapliczki nawpół zmurszały, 
Z wiatrem wiruje w szaleńczym biegu. 
Kwiatki z jabłoni nań opadały, 
I lśniły jakby płateczki śniegu.

Skoro zapłonie pierwszy brzask rana, 
Kapliczka jakby w ogniu olśniewa.
I żeby jeszcze popieścić Pana, 
Woń się przeczysta z kwiatów rozlewa.

I tak się całe 
Tak się to misterjum zaczynało, 
Jakby tę miłość nieskończoną, 
Lepiej niźli ludzkość zrozumiało.

modliło grono,



S ta r o ż y tn y  B a b i lo n  z  p r z e d  

3 0 0 0  l a ty .
J e ż e l i  p o s tę p y  n o w o c z e s n e j  t e c h n ik i  i  r o z m a it e  d z ie ła  

l u d z k ie  d o b y  n a s z e j b u d z ą  w  n a s  p o d z iw  i u w ie lb ie n ie ,  
t o  n ie  n a le ż y  z a p o m n ie ć  o  w ie lk o ś c i i n a d z w y c z a jn o ś c i 
d z ie ł l u d z k ic h  w  c z a s a c h s t a r o ż y tn y c h . Ś w ia d c z ą o n e  
i o  w ie lk ie j i n t e l ig e n c j i i o  w ie lk ie j w y tr w a ło ś c i l u d ó w  
s t a r o ż y tn y c h . P o d a w a ć  b ę d z ie m y  w  „ O p ie k u n ie *  k i lk a  
n a j s ła w n ie j s z y c h  b u d o w li i p o m n ik ó w  z e s t a r o ż y tn y c h  
c z a s ó w , k tó r e  u c h o d z i ły  s w e g o  c z a s u z a c u d y ś w ia ta ,  
a k tó r e i m y j e s z c z e d z i ś p o d z iw ia ć b ę d z ie m y  
t y m b a r d z ie j , j e ż e l i z w a ż y m y , ż e l u d z ie c i n ie m ie l i  
a n i w  p r z y b l iż e n iu t a k ic h n a r z ę d z i i ś r o d k ó w d o  
d y s p o z y c j i , j a k m i d z i s ia j . R o z p o r z ą d z a l i t y lk o  
w ie lo ty s ią c z n e m i a r m ja m i r o b o tn ik ó w , a  j a k o  n a r z ę d z ia ,  
w a łk i d o  p r z e s u w a n ia , p i lo ty  i ł o p a ty .

M ia s to  B a b i lo n  z b u d o w a n e  w  k s z ta łc i e c z w o r o b o ­
k u p r a w id ło w e g o , l e ż a ło p o o b u b r z e g a c h E u f r a tu .  
N a o k o ło  m ia s ta  c ią g n ą ł s i ę m u r , m a ją c y 8 5  k i lo m e t ­
r ó w  d łu g o ś c i , o  1 0 0 b r a m a c h ś p iż o w y c h . W y s o k o ś ć  
m u r ó w  w y n o s i ł a 5 0 , s z e r o k o ś ć 2 5 m e tr ó w ; m o g ły  
w ię c  s w o b o d n ie  m ija ć  s i ę  n a  n im  p o ja z d y , z a p r z ę ż o n e  
w  c z te r y  k o n ie  r z ę d e m . Z a  p ie r w s z y m  m u r e m  w z n o ­
s i ł s i ę d r u g i , m n ie j o k a z a ły . W r e s z c ie w ś r o d k u  
m ia s ta  n a d  E u f r a te m  s t a ł p a ła c k r ó le w s k i , k tó r y w r a z  
z  o g r o d a m i s t a n o w ił o s o b n e  m ia s to , o to c z o n e m u r e m ,  

- m a ją c y m  1 2  k i lo m e tr ó w  d łu g o ś c i .

W s p a n ia ło ś c ią s w ą  p r z e w y ż s z a ł o n w s z e lk ie b u ­
d o w le  w s p ó łc z e s n e , a  j e g o  o g r o d y  u c h o d z i ły  z a j e d e n  
z .  c u d ó w  ś w ia ta . B y ły  t u t a j g ó r y s z tu c z n e w y s o k o ś c i  
1 2 0 — 1 5 0  m e tr ó w , p o k r y te  g a ja m i i l a s a m i , z r w ą c e m i  
k a s k a d a m i i p o to k a m i , n a  s z c z y ta c h g ó r , w  g ę s tw in ie  
d r z e w  k r y ły  s i ę  d o m k i z  p r z e w ie w n e m i k o m n a ta m i , w  
k tó r y c h  p a n o w a ł c h łó d n a w e t w  c z a s ie n a jg o r ę t s z e j  
p o r y  r o k u .

W  s a m e m  m ie ś c ie o b o k  w s p a n ia ły c h ś w ią ty ń ,  
p ię t r z ą c y c h k u n ie b u s w e t a r a s y , m ie ś c i ły s i ę n a  
p la c a c h  o b s z e r n y c h  r y n k i i t a r g o w is k a , g d z ie g r o m a ­
d z i l i s i ę k u p c y w s z y s tk ic h z n a n y c h w  s t a r o ż y tn o ś c i  
n a r o d o w o ś c i .

W  c e lu  u ła tw ie n ia  k o m u n ik a c j i  B a b ilo n p o łą c z o n o  
k a n a łe m  z T y g r e m , ż e b y z a ś m ia s to i o k o l ic a n ie  
C ie r p ia ły  z  p o w o d u  b r a k u  w o d y , w  p o b l iż u  w y k o p a n o  
o lb r z y m i z b io r n ik  —  j e z io r o , m a ją c y 2 1 0 k i lo m e tr ó w  
o b w o d u i z b u d o w a n o r ó w n ie ż w o d o c ią g i . D la  
u ła tw ie n ia  h a n d lu  w e  w s z y s tk ic h  k ie r u n k a c h o d B a b i ­
l o n u w y tk n ię to w y g o d n e t r a k ty , n a k tó r y c h c o  
1 0  k i lo m e t r ó w  p o b u d o w a n o s t a c je i d o m y z a je z d n e ,  
g d z ie  p o d r ó ż n y  ł a tw o  m ó g ł z n a le ź ć o d p o c z y n e k , n o c ­
l e g  o r a z s t r a w ę .

C z y  c h c e m y , c z y  n ie  c h c e m y ,  

G z e m  k a z a ł B ó g  —  b ę d z ie m y !

C . N ie w ia d o m s k a .

S A M O L U B .
( D o k o ń c z e n ie )

W ie c z o r e m  r z e k ł d o Z y g m u s ia :

—  M o ż e  c h c ia łb y ś o b e j r z e ć m o je n o w e o b r a z k i ,  
c o  m i d z ia d iu ś  p r z y w ió z ł z K r a k o w a  ?

Z y g m u ś  i E w c ia s p o j r z e l i n a b r a ta , n ie w ie r z ą c ,  
w ła s n y m  u s z o m .

—  D a łb y ś  ?  —  s p y ta ła E w c ia .

—  J e ś l i u m y je c ie r ę c e . . .

—  A c h , O le s iu , j a k iś t y d o b r y ! O le s iu d r o g i!  
O le s iu k o c h a n y !

I ś c i s k a l i g o  i c a ło w a l i z c a łe j d u s z y . P o te m  
u m y li r ę c e  i o g lą d a l i o b r a z k i z t a k ą r a d o ś c ią , a ż im  
o c z y  ś w ie c i ły , a  b u z ie  z a r u m ie n i ły  j a k j a b łu s z k a .

A le  n a js z c z ę ś l iw s z y m  b y ł O le ś : s e r c e  b i ło  m u j a k  
m ło te m , c o  c h w i la  ł z y  m ia ł w  o c z a c h . C z u ł , ż e m u  
t a k l e k k o , w e s o ło n a d u s z y , j a k n ig d y  j e s z c z e n ie  
b y ło .

—  M o ż e s i ę c h c e s z z a m ie n ić n a m o ją n o w ą  
p o r tm o n e tk ę —  r z e k ł Z y g m u ś , p r a g n ą c o d w d z ię c z y ć  
s i ę  b r a tu  z a  d o z n a n ą  p r z y je m n o ś ć .

—  N ie , Z y g m u s iu , p o m o ż e s z m i t y lk o z r o b ić  p o ­
r z ą d e k  n a  p ó łc e .

N o w y w y b u c h r a d o ś c i b y ł c a łą o d p o w ie d z ią  
d z ie c i , d la k tó r y c h o d t e g o w ie c z o r a O le ś s t a ł s i ę  
n a j l e p s z y m  b r a te m . A  j a k g o t e ż p o k o c h a ły ! J a k i  
b y ł s z c z ę ś l iw y , w id z ą c , ż e  b e z n ie g o n ie u m ie ją s i ę  
d o b r z e b a w ić , ż e g o s i ę o w s z y s tk o r a d z ą , w e  
w s z y s tk ie m  g o  s łu c h a ją , ż e  g o  u w a ż a ją z a  n a jm ą d r z e j ­
s z e g o  i n a j l e p s z e g o  z a r a z e m .

D o  W ła d k a  w  n ie d z ie lę p o s z e d ł , w y p y ty w a ł g o ,  
j a k im  s p o s o b e m  z ła m a ł  j i o g ę , c o  m y ś l i d a le j r o b ić , b o  
w ła ś n ie  u m a r ł m u  o jc ie c , a  m a tk a z d w o jg ie m  d z ie c i  
c h o d z ić  d o  r o b o ty  n ie  m o g ła .

W ła d e k  m ó w ił , ż e  z n a la z łb y  z a ję c ie , a le  n ie u m ie  
c z y ta ć ; w te d y  O le ś p o s ta n o w ił s a m  g o  u c z y ć  i p r a c o ­
w a ł z  n im  k a ż d e g o  w ie c z o r a .

W ła d e k  b y ł c h ę tn y  i z d o ln y , w s z y s tk o p o jm o w a ł  
p r ę d k o , w k r ó tc e t e ż  c z y ta ł g ła d k o  i z o s ta ł p r z y ję ty  d o  
s k le p u , w k tó r y m  w u j j e g o b a r d z o j u ż d a w n o  
p r a c o w a ł .

K o le d z y O le s ia , w id z ą c w  n im t a k ą z m ia n ę ,  
z m ie n i l i s i ę  t a k ż e  d la  n ie g o  z u p e łn ie : b a w i l i s i ę  z n im  
c h ę tn ie : o k a z y w a l i m u w s z y s c y , ż e g o k o c h a ją  
i s z a n u ją .

W s z y s tk im  t e ż  b y ło  d o b r z e , a le  n a j le p ie j O le s io w i  
i n ie r a z  m y ś la ł s o b ie :

S a m o lu b  t o n a jn ie s z c z ę ś l iw s z y c z ło w ie k , b o o n  
n a w e t n ie w ie , j a k m iło b y ć k o c h a n y m , j a k ie t o  
s z c z ę ś c ie  z r o b ić  k o m u  d o b r z e .

K O N I E C .

C z ło w ie k  z b y t  c z ę s to  p o w r a c a  d o  s w o je j d z ie c in n e j

z a s a d y : „ C z e g o  n ie  w id z ę , t e g o  n ie  m a * .
G d y b y  z  tw y c h  o c z u  z ie m s k ie  o d p a d ło  z a k r y c ie . 

O b d a r z y łb y ś n ie je d n o  w k o ło  s i e b ie  ż y c ie .  

U m a r łą  b r y łę  ś w ia ta  p ę d z ą c ą  d o  r u c h u .

A d a m  M ic k ie w ic z .
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Carscy boh aterowie. 
Obrazek sceniczny w 1 akcie na tle powstania 

z roku 1863/4.
(D a lsz y c ią g )

Nikiforów. N u , n u ! W y p s ie b a n d o w s z c z y k i!...  

s ta re  i m ło d e . —  I w a s z e ź e ń s z cz y n y ta k o ż ! (w s k a z u je  

n a J u lję ). T o w a s z a d o c z k a ?

Sulimirski. C h o ra b ie d a c z k a .

Nikiforów. O h ! b o ln a ! a c o ż u n ie j ta k ie g o . 

Sulimirski. O d d łu ż s z e g o ju ż c z a s u z a p a d a  

n ie b o g a . J e c h a ła w ła ś n ie d o S o lc a , d o le k a rz a , le c z  

w a s z p a tro l n ie p rz e p u ś c ił ją i z a w ró c ił.

Nikiforów. Da! t ie p ie r w o je n s k ie d ie ło ... ta k  
n ie Iz ia .

Sulimirski. A le k o b ie ta , m ło d a d z ie w c z y n a ...

Nikiforów. W to m  s z tu k a ! T e m ło d e k ra s o w ie ć  

to b a rd z o n ie b e z p ie c z n e s z p io n y .

Sulimirski. (z u d a n y m  z d z iw ie n ie m ). K o b ie ty ?

Nikiforów. N u , ta k k u b ie ty ! b e d z ie t ty ż d e ń  ja k  

n a s z p a tro l u w ił e le g a n tn u p a n n u ... p rz y  re w iz ji z n a le ź li 

u n ie j b u m a h i o d m ia te ż n ik ó w .

Jul ja. 1 c ó ż s ię  z  n ią s ta ło , p o w ie s z o n o k o b ie tę ?  

Nikiforów. T a  c z e m o ż  n ie t? U  n a s  w s io  ra w n o ! 

M ę ż c z y z n a c z y ż e ń s z c z y z n a ... J a k s z p io n (ro b i z n a k  

p o w ie s z e n ia ).

Julja. S tra s z n e !

Nikiforów. W o je n n e w re n ie —  (s trz a ł o d d a lo n y  

z a  k u lis a m i). C z to  e ło ! (d o  k o z a ka ). (D o  S u lim irs k ie g o ).  

T a k p a n n ie w i c o to m o ż e b y ć ?

Sulimirski. (p rz e ra ż o n y ) N ie m a m  p o ję c ia ! 

Marynia, (c h w y ta s ię z a g ło w ę ) J e z u s M a rja ! 

g ło s e m ) T o p e w n ie d o W ła d z ia ?

Nikiforów, (p o d e jrz liw ie  do S u lim irs k ie g o ). S y n a  

u w a s n ie t?

Sulimirski. (z w a h a n ie m ) J e s t!... je d e n .

Nikiforów, (z  in d y g a c ją ) T u ... u  w a s ... w  d o m u ?  

Sulimirski. N ie !

Nikiforów. T a k p e w n o w  b a n d z ie ?

Sulimirski. S k ą d ?  C h o d z i d o  s z k ó ł w W a rs z a w ie . 

Nikiforów. No... to h a rc z o .

Kozak, (w c h o d z i) W a s z e b ła h o ro d je ! 

Nikiforów. S trz a ł o d k u d a ?

Kozak. Z o c z e re to w o z e ra w y m k n o ł s z e b a n d -  

o w s z c z y k —  ta k s o łd a t p a tro ln y s tre lił.

Nikiforów. U b ił?

Kozak. N ie t! b a n d o w s z c z y k  u s z o ł. M u ż y k  z  e to j 

-d e re w n i s k a z a ł p a tro ln o m u , c z to to b u ł s y n h a z ia in a  

{w s k a z u je n a S u lim irs k ie g o )

Nikiforów, (z  iro n ją ) T a k  w a s z  s y n  w W a rs z a w ie ?  

Sulimirski. T a k je s t.

Nikiforów. C u d ! R a z o m  w  W a rs z a w ie  i  w  b a n d z ie ! 

p a n P o la k z e łg a ł... g d z ie w a s z s y n ?

Sulimirski. W  W a rs z a w ie .

Nikiforów, (p o d c h o d z i d o n ie g o z z a c iś n ię te m i 

p ię ś c ia m i). W ro s z !

Sulimirski. N ie z a p o m in a j s ię p a n , że m ó w is z  

do s z la c h c ic a .

Nikiforów, (s p o k o jn ie ) T a k ... ta k !... t ie p ie r p a n  

s z la c h c ic  p ó jd z ie  p o d  w a rtę , (d o  k o z a k a ) W g ią t w  k a ra n t.

Julja. (z ry w a s ię  —  o p a d a ją  z  n ie  c h u s tk i) P a n ie  

k a p ita n ie ! p rz e z lito ś ć !

Nikiforów, ( iro n ic z n ie ) E j! W y tą k p rę d k o u -  

z d ro w iła s ię ? W  ty m  d o m u  s a m e c u d a !

(C ią g d a ls z y n a s tą p i.)

Rozmaitości.

Śmierć bluźniercy. ' • •
J a k d o n o s z ą z L o n d y n u , w  o s ta tn im  c z a s ie w y d a ­

rz y ł s ię tu w y p a d e k , k tó ry w y w a rł w te rn m ie ś c ie  

o g ro m n e w ra ż e n ie , ja k o n o w y d o w ó d , ż e n ie w o ln o  

d rw ić z e s p ra w  re lig ji k a to lic k ie j. N a b a n k ie c ie p ra s y  

b e z w y z n a n io w e j w  L o n d y n ie , z a g a ił p rz e m o w ę G e o rg e  

W h a le , p re z e s s to w a rz ys z e n ia te j p ra s y , p o k tó re j m ia ł 

s ię o d b y ć w e s o ły b a l.

W h a le p o z w o lił s o b ie d rw ić z re lig ji, a w  

s z c z e g ó ln ie js z y s p o s ó b z a c z ą ł w y ś m ie w a ć * s ię z ś w . 

P a w ła i z c u d u , k tó ry z a b lu ź n ie rs tw o je g o w d ro d z e  

d o D a m a s z k u s p ro w a d z ił n a ń ś le p o tę , n ie  p rz e c z u w a ją c  

ż e n a d n im  s a m y m  w is i lo s o w ie le g o rs z y . P rz e m ó ­

w ie n ie s w o je  z a k o ń c z y ł te m i s ło w a m i: J e d z m y  i p ijm y ,  

b o ju tro p o m rz e m y . A le z a le d w ie s k o ń c z y ł te s ło w a , 

i z a le d w ie z d o ła ł u s ią ś ć n a s w o je m m ie js c u , s tra c ił 

o d d e c h i m o w ę i w o c z a c h w s z y s tk ic h b ie s ia d n ik ó w  

s k o n a ł.

Najzbytkowniejszy pociąg.
N ie d a w n o te m u o d d a n o d o m u z e u m k o le jo w e g o  

w  N o ry m b e rd z e n a jw y s ta w n ie js z y p o c ią g , ja k i k ie d y ­

k o lw ie k z b u d o w a n o , m ia n o w ic ie d a w n y p o c ią g  d w o rs k i 

k ró la L u d w ik a b a w a rs k ie g o , p o c ią g s k ła d a ją c y s ię  

z 6 w a g o n ó w , u trz y m y w a n y je s t c a ły w n ie b ie s k im  

k o lo rz e .

S z c ze g ó ln y m p rz e p y c h e m  o d z n a c z a s ię w a g o n  

s a lo n o w y , p rz e z n a c z o n y d o u ż y tk u o s o b is te g o k ró la .  

—  W a g o n te n w y ró ż n ia u m ie s z c z o n a n a d a c h u w ie lk a  

z ło ta k o ro n a , z ło c o n y fry z b ie g n ą c y p o d d a c h e m , h e rb  

k ró le w s k i i lite ra L ., o to c z o n a z ło c o n e m i w ie ń c a m i. 

U rz ą d z e n ie w e w n ę trz n e c e c h u je , p o d o b n ie ja k w s ły n ­

n y c h k ró le w sk ic h z a m k a c h , to s a m o z a m iło w a n ie  

L u d w ik a II d o n ie z w y k łe g o p rz e p y c h u . W s z ę d z ie  

n a d m ia r z ło tyc h o z d ó b , fo te le i ś c ia n y o b ite n ie ­

b ie s k im  je d w a b ie m , s to lik i z m a rm u ru , p o w a ła ró w n ie ż  

b o g a to z d o b io n a z ło tą s z tu k a te rją . W  n is z y b o c z n e j 

z n a jd u ją  s ię d w a łó ż k a .

Z a ty m  w a g o n e m  k ró le w sk im z n a jd u je s ię o ry g - 

w a g o n , s łu ż ą c y d o ro z k o s z o w a n ia s ię w id o k a m i o k o lic , 

z a o p a trz o n y w  w ie lk ie  o k n a z e s z lifo w a n e g o s z k ła w  

d w ie m a łe o tw a rte te ra s y . R e s z ta w a g o n ó w s łu ż y ła  

d la k ró le w s k ie j ś w ity i s łu ż b y , je d e n w a g o n p rz e z n a ­

c z o n y b y ł n a b a g a ż i je d e n n a k u c h n ię . P o c ią g te n  

z b u d o w a n o w  1 8 6 2 ro k u .

N a s tę p c y L u d w ik a II, a w ię c re g e n t L e o p o ld  

i L u d w ik III n ie u ż y w a li g o z u p e łn ie .

Uczony który znał 53 języki.
W a m e ry k a ń s k ie m m ie ś c ie T a lo m a w s ta n ie  

W a s z y n g to n z m a rł w  ty c h  d n ia c h  p ro fe s o r K a ro l A rn e ll,  

s ły n n y w  c a łe j A m e ry c e z te g o , ż e z n a ł ś w ie tn ie 5 3  

ję z y k i. W  n e k ro lo g a c h  je g o d z ie n n ik i ta m te js z e p is z ą , 

ż e A rn e ll p rz e z 1 2 la t b y ł s e k re ta rz e m a m e ry k a ń s k ie j 

a m b a s a d y w  T o k io . B y ł d ru g im  d o p ie ro  b ia ły m  m ę ż ­

c z y z n ą , k tó ry  u k o ń c z y ł k u rs ję z y k ó w w s c h o d n ic h ń a  

c e s a rsk im u n iw e rs y te c ie w T o k io . P o te m z a jm o w a ł 

s ta n o w is k o p ro fe s o ra n a d w ó c h u n iw e rs y te ta c h ja p o ń ­

s k ic h . Z n a ł b ie g le w s z y s tk ie g łó w n ie js z e ję z y k i 

ś w ia to w e , a n a w e t ję z y k E s k im o s ó w  i ję z y k i s z c z e p ó w  

a fry k a ń s k ic h .



Stuletni jubileusz zapałek.LKJIHGFEDCBA
Zapałka skończyła sto lat. Została bowiem  

wynaleziona w 1825 r., przez anglika Johna W alkera, 
który pierwszy wpadł na pom ysł sprzedawania swego  
wynalazku w  pudełeczkach po 1 szylingu i 4 pensy  każde  

(m niej więcej zł. 1.60 gr.).
Dopiero w 1852 r. zostały wynalezione t. zw. 

szwedzkie zapałki, które m ają przyswojoną właściwość, 
zapalania się od potarcia o swoje własne pudełko. 
Coprawda pom ysł Johna W alkera nie był zupełnie 
nowy, gdyż już w 1680 r. niejaki Hawkwitz, używając  
fosforu i siarki zapalał kawałki drzewa. Jednakże  
dopiero w 1825 r. zapałka z laboratorjum uczonych  
dostała się do rąk konsum entów.

Niewidomy rzeźbiarz.

Prawdziwem  dziwem natury był francuski rzeźbiarz 
Vidol, który utracił wzrok w 22 roku życia, a m imo to  

rzeźbił dalej i stał się słynnym rzeźbiarzem . Ręce jego 
tak się włożyły do pracy, że m ógł się obywać bez 
wzroku. M iejsce wzroku zajęło czucie, które wydosko ­
naliło się w nim  do tego stopnia, że wszystko co rzeźbił, 
wyczuwał. Dzieła jego wystawiano w Paryżu, gdzie  
odznaczono je m edalam i. Ponieważ nie chciano wierzyć, 
że stworzył je niewidomy artysta, wysłano do jego 
pracowni specjalną kom isję, która Vidal’a przy 

pracy kontrolowała.

Niebezpieczna operacja lwa.

Na wystawie dekoracyjnej w Paryżu znajduje się 
m ały zwierzyniec, którego ozdobą jest wspaniały lew, 

złapany kilka m iesięcy tem u w Sudanie. Lew wpadł 
tak nieszczęśliw ie w pułapkę, że uszkodził sobie  
m uskuły tylnych łap, które z trudem wlókł za sobą.

Znany weterynarz paryski Roeland, specjalista od  

leczenia dzikich zwierząt, postanowił poddać go ope­
racji za pom ocą elektrycznego przypiekania. Lew za­
chowywał się podczas operacji jak najrozum niejszy 

pacjent. Pozwolił się związać, położyć na bok i choć 
doktor przypiekał go w 264 m iejscach, nie ruszył się, 
a tylko parę razy zaryczał z bólu.

Operacja udała się i .M enelik* taka bowiem naz­
wa lwa, porusza się obecnie całkiem swobodnie. 
Poznaje on swego doktora i zobaczywszy go, m ruczy 
z zadowolenia.

Gry i zabawy.

Kto zwycięży.

Na obszernej łące lub jakim wolnym placu robi się  
lin ję około 50 kroków długą, która m a oznaczać fosę  

forteczną.
Jeżeli gra odbywa się w  polu, to z pewnością  znajdzie  

się jakiś rów, który  już z natury tworzyć będzie powyższą  

fosę.
Grający dzielą się na dwa oddziały, z których  każdy 

staje po innej stronie rowu naprzeciw siebie. Teraz 
stara się każdy, tak z jednej jak z drugiej strony, ażeby 
m ógł w dogodnem dla siebie m iejscu wpaść do nieprzy ­
jacielskiego obozu, uderzyć któregokolw iek ręką  
i  wrócić do  swoich, nie  zostawszy  przez  nikogo  dotkniętym .

Uda m u się jego wyprawa, wtenczas uderzony  
występuje z gry i nie bierze więcej udziału. Ten sam  
los spotka także jego, gdy zostanie złapanym  lub trąco­
nym ręką przez którego z przeciwników.

Zabawa trwa tak długo, dopóki jedna strona nie  
potraci swoich ludzi.

Zwycięską jest ta strona, gdzie więcej osób pozostaje 
na lin ji bojowej.

Jeżeli jest dużo osób grających, to dla odróżnienia 
partji, m a zwykle jedna strona grających gałązkę zieloną  

przy czapce, lub na ręku obwiązaną chustkę.

Łamigłówka.
ułożył „Aniołek- .

Z szeregu podanych sylab ułożyć 23 wyrazy, 
których ostatnie litery czytane z góry na dół. utworzą  

im iona i nazwisko znanego bohatera z Trylogji Sien­
kiewicza.

Sylaby : Bos, bry, da, druh, dzi, dro, ciu, czu, 
cki, fuj, for, gi, gwar, glik, cholm , chew, chód, chro, 
joz, ko, kar, kir, ka, koś, kut, lo, lon, łu, m ie, m ar, nia 5. 
nieć, na, no, na, nus, pa, pa, po, po, ra, rzy, rew, ski^ 
szko, stół, sto, ta, ty, tow, ta, to, we, wą, fre, ra, wiłł, waj^

Znaczenie wyrazów  :

1. Przylądek Afryki.
2. Jedno z m órz.
3. Cieśnina w Azji.
4. Rzeka w Południowej Am eryce.
5. Łańcuch gór polskich.

6. M iejsce zwycięstwa Chodkiewicza.

7. Król polski.
8. Jedno z m iast Polski.
9. Członek związku.

10. Carowa Rosji.
11. Zdrajca Polski.

12. Jarzyna.
13. Jeden z dzielnych wodzów Polski.
14. Sprzęt dom owy.

15 M iasto polskie.
16. Rzeka polska.
17. Przydom ek króla polskiego.
18. Hasło jednego z towarzystw.
19. Kom edjopisarz polski.

20. Rzeka polska.

21. Przyjaciel W ołodyjowskiego.
22. Pasorzyt roznoszący choroby.
23. Członek konstytucji 3-go M aja.

Rozwiązanie łamigłówki historycznej z Nr. 21o
. a) Jerem i W iśniowiecki

b) Beresteczko
2) 28, 29, 30. 6. 1651

nadesłali: M arja Kordkówna z Broniewa, Józef 
Zielonka z Zwiniarza.

Rozwiązanie zagadki geograficznej z Nr. 21.

4. Egipt

1. Bar 5. Neapol 8. Venezuela
2. Algierja  6. Pekin  9. Europa
3. Dublin  7. Oliwa  10. Londyn

Baden Povel

nadesłali: Jerzy Buczek z Lubawy, Stefan Chylew ­

ski z Nowegom iasta, Helena Czarkowska z Nowego- 
m iasta, Kornelja Gajewska z W ąbrzeźna, Jan Kujawski 
z Nowegomiasta, „Longinus* z Lubawy, „Orle Oko* 

z Lubawy, Józef Zielonka z Zwiniarza.


